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O W Y .  „
ftP T Y I SOCYALISTYCZNEJ 3 !3 Mk.

CENA P REWPMEEATV:
W e Lw ow ie  m iesięcznie 700 Mk.,  z doeUwą 
do domu 800 Mk.,  na prow incyi 800 Mk.,  

za granicą 1000 Mk.

CE5 A OG ŁO SZEŃ:

Oełogzenia miejscowe I z a m i e j s c o w e :  Z *  1 
wlcrsR son parc i I. 1-izp. og łoiz .  zwyk ł .  (za 
t e k s t e m )  50 Mk. Za w ie rsz w  nadei ltnem  
1 nekro logi i ISO Mk. Za 1 wie rsz po kronice  
i komunikatów *200 Mk. Z a  wiersz przed  
kroniką 1 repertuar  250 Mk. Za wie rsz na 
l-Hze j stronie 800 Mk. l*robnc ogłoszenia  
za  słowo 16 Mk. Z a  kupno, sprzedaż 20Mk. 
Pask i na Rtr. tekst, u góry  2óQ Mk. u dola  
200 -Mk. Za  mie jsca r e z e rw .  26 proc. UrotsJ 

Ogłoszenia  zagrań, o 100 pr. dreittf,

I d r e s R n .  i l t h r . l w ó w ,
S y k s t u s k .  2 1 . T e l . H T  24
l,c n a  p o je d .e g z e m , n a  
ca łym  ob s za rze  P o ls k i
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WOJNA DOMOWA w e  WŁOSZECH.
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U wafla Emigranci!
Rozpoczęcie emigracyl do Amerykii " „ W H I T E  S T A R  L I N E 4 4

o k r ę t o w e

we Lwowie. ul- Gródecka 1. 36

.WHITE STAR LINE“ we Lwowie. Ili. M erta  1.36

podaje do wiadomości osób interesowanych, że emigracya aa Ameryki rozpoczyna się 
z dniem 1-go c z e r w c a  br. —  Konsulat Amerykański w Warszawie w oznaczonym ter
minie rozpoczyna udzielanie w’iz na prawo wjazdu obywatelom polskim i rosyjskim na te- 
ryioryum Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Również Starostwa lozpoczną wyda
wanie paszportów zagrań, i prolongowanie poprzednio wydanych paszportów zagranicznych.

B iu r o
NASZb

otrzymało szereg najnowszych instrukcyi, dotyczących emigracyi do Ameryki i rozpoczęło 
sprzedaż kart okrętowych, a temsamem osoby interesowane mogą zgłaszać się do naszego 
b.uia dla zaciągnięcia mrormacyi, których udzielamy chętnie i bezpłatnie, oraz dla kupna 
kart okrętowych na przejazd okiętami naszego Towarzystwa Okrętowego, które posiada 

największe na świerie i zbudowane wedtug ostatnich ulepszeń tecnnicznych, jako to: 
„OLY\lPIC“ —  46,439 ton „MAJESTIC“ -  56 000 ton .’ „HOMERIC“ -  35 526 ton

i w ie le  innych w ielk ich  okrętów

Pizejazd okrętami naszego 
Towarzystwa Okrętowego t r w a  ty lk o  5  d n i.

„WHITE STAR LINE“ Ml. Ol. Htti I

IbrańKa płócienne w  Maza/ynacb konfekcji meskiej i dziecinnej

E Ó E \ £ R
Lwów ulica Trybunalski- 1. 6.

K i  I INE
PŁACHTY ZHIWHE

I » C J  t i ł l C A .

F a b ry k a  N. ZEK1SZ
Warszawa, Chłodna 38, telef i 35-811. 
Adres te le g r a f i c z n y :  BRFZFNT — Warszawa

ROK ZAŁOŻENIA 1893.
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w Krakowie.
(Koresoondencya własna).

PLATER -  DRJGI DZIEŃ Ż J H Z W
Otwiera posiedzenie to w. Szczerkow ski, 

udzielając głosu to w. Kwapi nskienu. |ako 
referentowi do punku

SYTUjACYA POLITYCZNA I EKONOMICZ
NA TAKTYKA.

Sytuacya ekonomiczna nie jest oderwa
ną od życia. Międzynarodowa sytuacya wo 
jenna wytworzyła tak' stan, że burżuazya 
nhce utrzymać stan posiadania i przerzucić 
temsamem ciężary wojny na rooot lików. Ka
pitaliści umysł i o pov obują kryzys, bezrobo
cie dążą systematycznie do odebran.a do- 
ty„ hczasowych zdouyezy klasie robotniczej. 
Prawa nasze sę poważnie zagrożone- Przy 
wydalania ,h roi.ot lików przez związek zie
mian współdziałały czyn i i id rządowe. Przez 
raptowne wprowadź: de wolnego handiu na 
stąpił kryzys ekonomiczny. Kapitaliści rzu 
ciii wolny handel jako atut do obniżenia 
płac, mimo że órocftd żywności nietylko r.ie 
potaniały lecz podrożały. Kiedy klasa ro
botnicza upomina się o  prawa, wówczas rząd 
wyciąga k ideks karny carski, stosując go 
jako a itystrejkowy. chociaż nawet za czasów 
carski.h na podstawie tych pragrafów rząd 
rosyjski godził fabrykantów z robotnikami. 
Tymczasem rząd polski przyjął je jako niena
ruszalnie istniejące. Jeśli anosi sie jeden 
paragraf, to zostawia s.ę inne, dające moż
ność stosowania ciężkich kar. W Królestwie 
nie Woino głośno mowie o /salce kapitalizmu 
z socyallzmem.

Polityka rozłamów' zapoczątkowaną zo
stała przez III. Międzynarodówkę, a później 
z politycznych przeniosła się na orgaaizacye 
zawodowe. Na tle walki między III. Między
narodówką a amsterdamską przyszło do spo
tęgowania się żółtych związków, pożera 
nych przez rząd. Nie buizuazyjna polityk*, 
lecz ST mi spew ol owaiim y osłabienie ru-:hti, 
gdyż coszło co rozbicia. Kiedy wybiera 
się na Kongresie przedstawicielstwo, nie 

.wolno na władną rękę urządzać i wypawać
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odezw, farszować opmę. Ogół musi się 
przedstawi ciels tw u podporządkować, gdyż nie 
wolno aa własną rękę eksperymentować na 
klasie robotnicze,, tratwo wypisać setki pro
jektów ale trudno je zrealizować. Musi być 
&an ość, jeśli mamy stać się potęgą.

NiewłaśOiwem i riedopuszezaluem jest- 
aby człomowie oddziaiow obrzucali obel 
gajru tych, oo biorą odpowiedzialność za 
politykę związków. Jestem przekonany, że 
Zjazo ouzyści tę niezdrową atmosferę, i.ia 
czej spotęgo\. anie ruchu jest niemożliwe., 
(Burzowe oklaski;.

Del. Lh lich jest głęboko przeświadcz^ 
ny. ze idea jednał1 tego fro„^\i zwycięży, jak 
na całym świeci" zwycięża. Wszystkie pań
stwa są zrujnowane po wojnie i staje przed 
robotnikami pytanie, czy burżuazya ozy ro 
botnik pędzie płaci. — 'Płacie będzie klasa 
robotnijcza, bo rządzi burżuazya, Tymczasem 
burzuazya nic nie chce płacie np. na daninę. 
Niechaj ten dźwiga brzemię wojny, kto pro 
wadził te waryacye. Przed wojną mieliśmy 
aocyalistów, Konserwatystów f  demoKratow, 
a obecnie socyaliśo są izolowani. Dziś two
rzy burżuazya z chłopstwem jeden front 
przeciw nam, musimy stworzyć przeciw
wagę.

Wśród gromkich oklasków zabiera głos 
tow. Jouhaux, sekretarz francuskiej konfe
rencji pracy.

Pozwólcie, że przemówię w  moim języ
ku ojczystym. Wielkiej mowy nie wygłoszę, 
bo na to czas wasz jest drogocenny, ale 
przynoszę wam pozdrowienie francuskiego 
|xołetaryatu, zorganizowanego w generalnej 
Konfederacyi Pracy, oraz pozdrowienie am- 
stc rdamskiej międzynarodówki zawodowej. 
Siła ruchu rotomiczi go  jano całość pole
ga na solidarności poszczególnych jego czę- 
śca składowych. Niezbędnem jest, żeby ro
botnicy zwartym szeregiem Droniii przeciw 
naporowi rozzuchwalonego kapitalizmu i re
akcyjnych rządów, które bezwzględnie prze
ciwstawiają się bezpośrednim reformom, iak 
i walce o  cele ostateczr e socyalizmu. jest 
prawdą niezaprzeczoną, że wyzwolenie pro- 
letaryatu z pad! jarzma pracy najemnej" może 
być tylko dziełem samej klasy robotniczej. 
Tak. ale proletaryatu o zdrowych zasadach 
politycznych! Tak, ale proletaryatu świado 
d ieg j i dojrzałego który umie waLuzyd ce
lowo. który umie nietylko zdobywać ale i 
zachować zdobycze1

Godzina jest krytyczna. Mięozynarodo 
wy kapitalizm gotuje się z całym cynizmem 
do zwycięstwa mad pioletaryatem. Przeciw 
jego groźnym zastępom żadna i.ina siła me 
staje do waflu, jak tylko międzynarodowa 
ida*a nouotnicza. Dlatego trzeba, żeby mimo 
wszeiki A  różnic teoretycznych zadiow ana 
została organizacyjna jedność szeregów wal 
czących

W  daiszym ciągu obradowano nad kwe
sty? „jttfnoJitego frontu". Zarysowały się 
dwa kierunki: jeden reprezentowany przez 
grupę .czerwono-związkov,t*ów‘“ , forsującą 
,jednolity front" bez względu na konsekwen- 
cye, jakie z tego faktu wyuiknąóby mogły 
cfla robotniczego rithu socyalistycznego — 
drugi zaś kierunek więkuzośd Zjazdu, prag 
nący w zasadzie jednolitego frontu proleta 
ryatu, ale nit w' obecny* h warunkach z ko 
mumistairri, którzyby ,,jednolity front" w 
Związkach zawodowych w ykorzystali dla 
swych nieukrywanych zresztą celów . opano 
wania ZwiązKÓw zawodowych. Że jednoli
ty front potrzebny jest komunistom dta i:h 
partyjnych celów, dowodni jasno ,,Oświac 
czenie", wydane drukiem i rozrzucone na 
Zjeździe. Na wstępie tego tióśumentu czy
tam y: , frakeya ezerwo.ia uważa za ^wój o- 
bowiązek proietaryacki, prowadzić w łonie 
Związków zawodowych walkę ideowąf?) o 
ziszczenie w ruiha zaw odowym Polski za
sad czerwonej Międzynarodówki Zw. zawo
dowych, jako najlepszego wyrazu celów i 
środków rewolucyjnej walki robotniczej".

A więc me walka ideowa o socyalizm, 
lecz walka o zasady bolszewickiej między- 
nai odówki!

Z  powodu wielKiej liczby zapijanych do

ciosu, wybrano generalnych mówców „za "  i 
.Jprzeciw".

Pierwszy przemawiał del. Mirski, wy 
kazując możhwość utworzenm „jednolitego 
frontu" w  pewnych bezspornych sprawach, 
jak n. p. gdy chodzi o obronę 8-godzmnego 
dnia pracy, o zwalczanie represvi ud. Zresz
tą oświadcza, że ^czerwona frakeya" pod
da się uchwałom większosc..

Jako drugi muwca generaJny zabrał głos 
tow. Stańczyk, który wykazał, że historyk 
ruchu robotniczego zarzuci nam, żeśmy nie 
umieli uchronić klasy robotniczej od zarazy, 
jaką jest bolszewizm, żeśmy pozwolili mu 
krzewić się, chociażby chwilowo. Gdyby 
kongres uchwalił połączeń1’0, byłaby to pa 
pierowa uchwała, gdyż nie wytrzymałaby 
ona realnego życia. Rozbicie ruchu robotniczego 
ma jednak gtębsze znaczenie. W Austryi, gdzie 
nie ma repres> j gdzie ‘ząd1 me walczy z komu 
nizmem repi-esyami, tam stanowczym i ’ nieubła
ganym przeciwnikiem komunistów stała się świa
domość soeyalistyczt a.

Robotnik uświadomiony socyalistycznie, wie, 
że bolszewizm, to zaprzeczenie socyilizmu i co
fanie się Wstecz, (oklaski i braw i). Przeciwnicy 
nasi są zwolennikami rządu rosyjskiego, jedność 
robotnicza socyaustyczna rozbijana byia systema
tycznie z natrazu rządu oolszew ićkiego. Gdy roz 
bilo się francuską parcyę socyalistyczną, rozpo
częta robotę i u nas, któż zapewnić może, ze na 
drugi dzień po utworzeniu „jednonogo fromu" 
rząd bolszewicki nie nakaże rozbić ia ewentual 
neg> połączenia?

Byłoby zbrodnią popełnioną na klasie robot 
niczej, gdybyśmy na front tak. się zgodteili. 
Nam iść trzeba w masy robotnicze i ^uświadamiać 
je socyaiistycznie, a gdy to zrobimy, zjednoczymy 
klasę robotniczą bez komunistów! (Burzliwe o- 
klaski),.

Wszelkie hasła rewolucyi zostały spodlone 
przez łapówki bolszewickie. 'Gdzie komunizm się 
zjawił, tam za ,.,m zapanowała reakeya. Na za
cofanych terenach gospodarczych rnógł on osiąg
nąć ^zwycięstwa", ale w krajach uprzemysłowio
nych, gdzie jest .potężna klasa robołniczu, tam 
nie ma on posłuchu.

Rewjlucyę bolszewicy przekreślili i dziś idą 
do Kfeiiossy kapita'.stycznej; dżiś cafują się z kró
lami i to nie jast zdrada! Są to luazie. którzy 
nigdy w ruch i robotniczym nie żyli. Myśmy byli 
przeciw wojnie. Nie było zaś rządu, któryby tyle 
krwi ludzkiej przelał bo rząd bolszewicki Tum 
— u bolszewików — kapitalista przyj mon any jest 
z otwartemi ręKami, a soeyahsiow się wiesza!

Komuniści wiedzą, ża my, jako naród, nie 
zjBOsimy niewoh narodowej. Kto jest niewolnikiem

narodowym, ien i na jarzmo ekonomiczne się 
godzi.

Dążyć będziemy wszyscy do utwurzenia je* 
dnoht&jju frontu z wszystkich partji soejalii h  
cznych w jednej socjalistycznej Mhędzyoaro- 
djtiwoe, bez komunistów, którzy są zajirzecz*- 
ijiem ideałów cocyahstycznydh. W. ćmię tej 
wielkiej ;dei souyalistyczruej będziemy z P. P- s - 
spólrde Walczyć i zwyciężać I (Burzliwe oklaski -

W  końcu ^abrał głos wniuskodawca tow. 
Kwztplński: Punki ciężkości dyskusyi leży ru" spra
wie jednolitego frontu. W  chwili Kiedy to ha»ło 
wyrywa się z ust komunistów^ we Francy i. gdzi 
Momunis.ci mają większość, na 1 -go maja bojkoto
wał wspólność pocliodu z socyaiistam, w in
nych krajach, gdzie stanowią nudą ilość, oplwali 
socyaiistów. Komunistyczna panya jest w stanie 
rozdźwięku i cofa się wstecz. — Ciekaw yjn jest 
list Lenina do Adlera, nazywa bowiem zasłużo
nego socyahstę zdrajcą, lokajem kap,talu. — Na
przód nazywa się 2 i pół Międz. zcirajczy.ią pr°- 
ietr.ryaiu, a później rokuje się o porozumieiis — 
to jest morał ość baszkirska, ale :,ie prir.eiaryacKÓ. 
Komuniści chcą nadchw ane swe wpływy przywró
cić i nacierają, nas na jedność. .Kiedy w Rosy 
pakowano burżuazyę do więzienia, rozumid snry 
to, ale kiedy tam w,rąca się do kazamat socyihs- 
tow, oddaje się faoryki i naaoesye kapitał:storn, 
tego nie rozumiemy" — powiada Kołłątajów a. 
W Niemczech i gd/..ci .dy j burżuazya pakuje ho 
więzień komunistów, a w Rosyi Sowiety to roJó 
socyslnym rewo^cyo listom. Nie bagatelizujemy 
rewolucyi rosyjskiej, stajemy w jej obronie, jawo 
punkt honoru, ale sowiety muszą zmien.ć politykę. 
Dopóki trzymacie w w>?i>niu soc. rew., nie ma
my do was zaufania. '"W  Rosyi hciaco znieso 
związki zawedrowe. Zamiast popierać, nisaczyffl" 
zd 3byczę klasy lobotniczcj. Jesteście bankrutami 
rewolucyi. a z Daunrutami nie chcemy, jako 
cyaliści nic mieć wspólnegj.

Mówca zgładza wniosek o  wy bór komisy i dla 
uzg Mhienia w lioskow.

PRZECIW MILITĄRYZMOW I I WOJNIE.

Tow. Stańczyk wskazuje, że podczas poprze
dniego kongresu na horyzoncie międzynaroaowyńt 
zbierała się burza w jjema i wtedy powzięliśmy 
odpowiednie u.hwały. Obecnie w Polsce klasy 
posmdająee szaóelKą pobrzękują, grozą nową za
wierucho, zgrozą przejmującą, nową gotują klę
skę dla ludzkości. Klasa robotnicza tym prądom 
militarystyczuym przedstawi frant pokojpwy, Kla
sa robot liczą zajmuje zdecydowane stanowisk0 
przeciw- wojnie. Mówca odczytuje odjDowiednbl 
rezolucyę.

W  tjm  momencie zaszło coś riebywalego. wy
stępuję jeden z „czerwonej frakcyi" i sprzeciwi3

UPT 0N  SINCLAIR.
70

mas.
w)

PRZEKŁAD Dr. FLLICYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).,

Doktor zawołał siostrę przełożoną, która 
kłaniając i uśmiechając się zapewniała, że 
wszyscy doskonałe się maią, DOczem oboje kró
lestwo oświadczyli, że ich to bardzo cieszy. Kró
lowa obejrzała się, spostrzegła zupełnie owinię
tego człowieka; zbliżyła się do jego łóżka i za
częła z nim mówić. Król przeszedł przez salę, 
a wzrok jego nagle padł na Honorable Beatrjce.

Stała, podobnie jak inne nieruchomo na 
swojem miejscu, lecz Dżym widział, że król 
z uśmiecnem do niei przystąpił i zapytał:

—  Jakże się pani powodzi ? — Młoda dama 
powitała go, jak gdyby przyzwyczajona była co
dziennie obcować z królami

—  Jak się mają pacjenci pani? —  zapytała 
Jego królewska mość 1

— Dobrze się mają —  odparła, —  a król 
rzekł, że go to bardzo cieszy, jak gdyby tych 
samych słów nie był wyrzekł pized chwilą. Pa 
trzył na chorych dobrotliwemi, znuzonemi oczy

ma, a Honourable Beatrice umiała z k ob ie t 
zręcznością rzecz tak urządzić,-że oczy jego spó 
częły na jej ulubionym pacjencie. Wiedziała, 
krOl przemówi do kilku ludzi i nieznacznym ru 
chem skierowała go ku łóżku Dżyma Higgmsa-

— Jak się pan nazywa? —  zapyla! kro., 
a potem No i cóż Higginsie, jak się pan czU‘ 
jesz ?

—  Bardzo dobrze, chciałbym wstać, ale o r,a 
mi me pozwala.

—  Tak — rzekł król. — Dawniej królowie 
byli tyianami, teraz pielęgniarki.

Uśmiechnął się do młodej damy.
— Jesteś pan żołnierzem ?
— Nie —  odrzekł Dżym —  tylko maszY'

nistą ‘. 'i  vi
— Ta wojna, jest wojną maszyn —  zauwazy

król uprzejmie. rv m
— Ja jestem socjalistą —  oświadczył 1 

ni stąd, ni zowąd.
— W istocie’
— Mogę dać głowę za to. ^
— Widzę jednak, że nie należysz pari ao -

socjalistów, którzy powstają przeciw własr 
kraiowi. . ...

—  Należałem długi czas Jo ni.e, 1 Aje
miałem o ile rnme wojna może obchodzie, 
zmieniłem poniekąd moje zdanie. .

— 10 rrinie cieszy ; b e z^ p .em a  o s t a  nie 
pańskie przeżycie także się do te<*o pi zycz)

—  Pewnie, jednak jestem jeszcze zow® n 
cjalistą: co do lego panie królu, mech
nie oddaje złudzeniom
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ma wniosko./i tow, Stańczyka, dodając, że ta 
rezoiucya bro..i naszej niepodległości, a nie opo 
wiada się w obronie sowietów. Stawia ze swej 
strony pełną frazesów i ogólników rezolucyę.

Tow. Żułrwski daje mu ciętą odprawę, wska 
żując, że Rosya ma ir.il onową arnf ę, i  nam wszy-, 
sb jo jedno skąd wyjdzie hasło do wojny. Jedna
kowo militaryzmowi wszystkich państw przeciw
stawić się musimy. Nie chcemy wpaść w niewolę 
i broniliśmy niepodległość i uważamy tą drogę 
jako bliższą do zwycięstwa pioletaryatu. Podtoh 
ną uchwalę powzięła Międzynarodówka amster
damska.

Del. Altnr (Bund; twierdzi, że rezoiucya tow. 
Stańczyka, wymieniając tylko jedno państwo -i- 
miemie, mianowicie Rosyę sowiecką, aziała na 
odcodę pokoju, bo wskazując na. Rosyę, jara na 
rzekomą burzycielkę podoju, odwraca uwagę od 
rzeczywistego źródła niebezpieczeństwa, którem 
zdaniem jego jest Francya. Mówca zwraca się ao 
tow. Jounauxa z zapytań.cm, czy naprawdę on 
się z rezolucyą tow. Stańczjka solidaryzuje.

Tow. łouhainc odpowiada po francusku w 
w  nadzwyczaj stanowczym tonie: „Ja nie rcj.re- 
zentuję polityki trancji, reprezentuję roboi.a- 
ków francuskich, którzy się polityce Francy i 
/przeciwstawiali, 'ilekroć Irzeba było. Ale my, 
potępiając nulitaryzm, me robimy wyjątków dla 
nikogo, a zanadto jestesmy feynami .rewoTucyią 
żeby nie wiedzieć;, że jeśli w imię ..rozszei że
nią rew'ofucyi“ arm ia  ja k a *  przejdzie poprzez 
Furopę, to Dęazie jak niegdyś było u nas: bę
dzie Thermidor, będzie Bonaparte, będzie ce
sarstwo.

Przemowa tow, Jouhaux, przełożona na Język 
polski przez tow, Gumplowicza, sprawiła ogrom
ne vTażenie.

Po tern intermezzo zjazd ogromną większością 
uchwalił następującą rezdlucyę tow. Stańczyka:

REZOLTJCYA W- SPRAWIE WOJNY,

II, Kongres Związków Zaw. w Polsce, widząc 
w mibtaryźmie najv iększugo wroga wszelkich 
wyzwoleńczych dążności klasy robotniczej i pod
porę dzisiejszego ustroju, opartego na Krzywdzie 

■ i wyzysku klasy pracującej — podnosi uroczys
ty i stanowczy protest przeciw wszelkim zbro 
jeniom i domaga się jak najdalej icmcych ogra 
nicztń armii stałych wyrobu broni i amunicyi, 
aż djo zupełnego ich usunięcia.

W ooecnej ctiwili kiedy jeszcze ciosy zadane 
społeczeństwom, a zwiaszcza klasie robotniczej 
przez 'Ostatnią wojnę nie zostały zagojone, rza» 
dy państw kapitalisyctznych i Rosyi łowieckiej 
przy czynnym udziale polskich sfer nacyonalis- 
tycznych grożą wywołaniem rowych konfliktów 
wojennych zasłaniając swój egoistyczny interes

— Nie mam tego zamiaru i
Król spojrzał na Honourable Beatrice i na

wiązała się między nimi niema rozmowa, na 
której subtelni ludzie rozumieją się, podczas gdy 
socjalistyczni maszyniści z LeesYilie w Stanach 
Zjednoczonych nie małą o niej najmniejszego 
pujęcia.

—  Ten chłopak jest pyszny; —  mpwiłv oczy 
króla. A spojrzenia młodej aamy m ów iły:

—  Wiedziałam o tern, że będzie się W. K. 
Mości podobał.

Dzym Higgins był naturalnie nadziany ideami 
agitatorskiemi; taka rzadka sposobność musiara 
być wyzyskana.

—  Po wojnie wszystko się zmienię mianowi
cie dla proletarjatu — zauważył.

—  Dla nas wszystkich świat będzie inny, — 
odrzekł kroi —  o rem wieazą nawei zupełnie 
bezmyślni.

—  Co robotnik zarobi, będzie do niego nale
żało —  ciągnął dalej Dfeym.

— W moim kraju, panie królu, może człowiek 
przez całe życie pracować po dwanaście godzin 
dziennie i nie oszczędzić nawet tyle, aby mieć 
ba swój pogrzeb A w Anglji ma być jeszcze 
gorze|.

—  Mamy i tu straszną nędzę — przyznał 
król — musimy rnaleść diogi i środki, aby jej 
zaradzić.

( (C. d. a j

frazesem o rSe kornym interesie „arooowym lun
innym.

PolsKa klasa robotnicza, cemąca swą państwo
wą niezależność poi'tyczną, oświadcza, że je 
dyną obronę swych interesów ekonomicznycn 
i politycznym widzi w  trw a łym  pokoju i  dla 
tego solidaryzując się w tej mierze z uchwała-i 
mi Kongresu Międzynarodowego w Rzymie, wy, 
raża gotowość przeciwstawienia się próDom wy 
wołania nowej wojny wszelkimi, stojącymi dó 
jej dyspozycyi środkami, posuwając się w ra
zie potrzeby do proklamowania generalnego 
strejku. Do togo samego wzywa prolctaryat 
wszystkich krajów kapitalistycznych i Rosyi so
wieckiej.

Na tern drugi tłzień obrad zakończono.

<te le g ra m i/.

ZJAZD  7 W IĄ Z K U  R O B O T N IK Ó W  R O L N Y C H .
KRAKÓW  29. maja. (tel. w ł.) Dziś roz

poczęły się obrady Zjazdu Związku robotn.ków 
rolnycii llzpltej polskiej. Zagaił przewodniczą
cy Związku tow. Kwsipiiislći, poczem został w y
brany prezesem zjazdu tow. Kwapińsk Woj i,- 
kowski z b. dzicln pruskiej, .Wilk z Małopol
ski, Werecki z Kongresówki.

Zjazd przywitał luiienem Centr. Kom isii 
Zv» Zaw. tow. stańczyk, imieniem związku po
słów  tow. Mijsiołekj, imieniem C. K. W), tow. 
Czapiński. Sprawozdanie z działalności Zw iąz
ku zdawał tow. Kwapińskd. Na zjazd przybyło 
121 delegatów.

■ O B L IC Z A N IE  SZKÓD W U R Z Ą D Z O N YC H  
P R Z E Z  B O L S Z E W IK Ó W .

W ARSZAW A. 29. maja. (tel. w ł.) Rząd 
polski rozpoczął akcyę w  kierunku obliczenia 
■strat, które poczyniły bandy bolszewickie na 
terenie polskim.

Dotychczasowe obliczenia wykazały, że n,a 
Polesiu w  okolicy Równego straty wynoszą 33 
Łniliony rubli w złocie.

P O L S K I POCIĄG R A T U N K O W Y  W Y S Ł A N Y  NA  
U K R A IN Ę .

W ARSZAW A. 29. maja. (tel. w ł.) Rząd 
polski wysłał na Ukraino pociąg iatunkowy 
Czerwonego Krzyża. Pociąg zabrał środki opa
trunkowe, medykamenty, żywność i t. <d.

Środki te zostaną wręczone ukraińskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi. Z powrotem pociąg len 
zabierze starców1, dzieci ( kobiety polskie.

 ---
PRACOWNICY HANDLOWI I BIUROWI
W CENTR. KOMISY! ZWUJZKÓW ZAW.
WARSZAW A, 29. 5. (tel. Wł.). Wynikiem 

zjazdu prac iwników handlowych i b, u nowych jest 
uchwalenie połączenia wszystkich klasowych 
związków pracowników handlowych i biurowych 
na obszarze Rzpitej w jedną orgamzacye pod 
nazwą Związek zawodowy pracowników handlo
wych i biurowych w  Polsce.

L).hv\alono przystąpić do Centralnej Kuinisyi 
Związków zaw udowych.

 —

T E R M IN  W K R O C Z E N IA  W O J S K  P O L S K IC H  
NA G. SLĄSK.

WARSZAW  A. 29. maja. (A. W.) Z porodu 
trudności, które się wyłoniły w  pertraktaoyach' 
co do terminu objęciu. Górnego Śląska przez 
Polskę i władze polskie i wobec konieczności 
przezwyciężeniu tych trudności, wojsku polskie 
.wkroczą nu Górny Śląsk prawdopodobnie do
piero w drugiej połowie czerwca r. b.

♦ --
R A D A  M IN ISTR Ó W  0  K O N F E R E N C Y l GE- 

N UEŃSKIEJ.
W ARSZAW A 29. maja. (A. W .) 29. b. 

m. 'o godz. 2. pop pod przewodnictwem prezy- 
denla ministrów rozpoczęło się posiedzenie Ra
dy ministrów'. Pierwszą część posiedzenia u- 
znano ża tajną i poświecono sprawozdaniu 
Skirmunta z przebiegu konferencyi genueńskiej. 
Min. Skinnunt przedstawił również plan swego 
przemówienia, które wygłosi w sejruie. Druga 
pzęść narad pośwuęuona by ta. oprawom admi< 
mistn^cyjnym.

Budowa Domu Techników.
Komitet Dudowy Domu Techników prze

syła nam nasiępującą -odezwę:
Po straszliwej zawierusz'1 wojennej, któ

ra przewaliła się przez naszą zieimę, stoi 
dzisiaj Polska w obliczu piekącego zagadnie
nia odbudowy i ourodzen:a ekonomicznego. 
Do obmyślanej, Żelaznie konsekwentnej pra
cy staiiąć muszą liczne zastępy techników 
polskich, odezwać się muszą czemprędziej 
radosnym twórczym dźwiękiem budujące kiel- 
nie. Zwłaszcza tu, 'bliżej nas, na rozltgłych 
Kresach wschodnich, piaca ta kipieć po 
winna, jak war, a dzieło mózgów i rąk 
technićkich rosnąć potężnie k u  górze.

Nie brak nam — co prawda — rzetel
nych tradycyi i zadatków pod tym wzglę
dem. Politechnika lwowska, dzięki złączo
nemu zapałowi i pracy nauczycieli i wy. 
ch o Wańków swoich, zdobyła sobie już od' 
dawna chlubną kartę w dziejach twórczego, 
płodnego wysiłku narodu. Do niedawna je
dyna poiska wyzsza szktna techniczna wy
chowała ona niejedno poKolenie dzielnych 
pracowników dla całej Polski, umiała dać 
im nie tylko wiedzę fachową, lecz także 
szczepić ducha obywatelskiego, miłość pra
cy i obowiązku, deę poświęcenia dla Oj 
czyzny.

TecfenU lwowski był pierwszyifi, co 
chwytał za broń, lub stawał z gołą piersią 
na ojczystych szańcach On, adept wiedzy, 
rzekomo tak materyalisty ̂ znej, uskrzydla! się 
najpiękniejszym idealizmem, w żołnierskim 
Lrudzie i rnespaniu szedł w śmiertelny bój
0 najświętsze narodowe dobra..

Kiedy zizucił stargany mundur i nie 
bacząc na stracone lata, nadwątlone zdPowie, 
jął się z zapałem nowej rycerskiej służby 
dla pokojowego odrodzenia państwa, kiedy 
zabrat się do dalszych żmudnych studyow — 
borykać się musiał znów z losem twardym
1 nielitościwym, gorszym nieraz niż potępień
cze noce na placówkach. Nie tylko daje mu 
się we znak, okropny wzrost kosztów utrzy 
mania, drożyzna materyałów odzieżowych, 
książek i środków naukowych, me tylko o 
chleb codzienny toczyć musi Ciężką, usta-, 
wdczią walkę, ale cło zabrakto mu mułu 
mad głowę. Brak mieszkań — to najbardziej 
dotkliwe zagadiienie tech-uckiego żywota, 
zagadnienie, którego młodzież techmcka, nv 
mo największych wysiłków, wtasnem. siła
mi rozwiązać nie zdoła.

Aby kres położyć tym pełnym gryzące 
go wstydu stosunkom, postanowiono pomy 
śleć jak najrychlej o  budowie

DRfJpIEGO DOMU TECHNIKÓW WE 
LWOWIE.

Młodzież teehnieka. która już przed woj
ną rzuciła pierwsza hasło budowy tegoż 
domu, chociaż mogłaby wprost żądać, aby 
sprawą tą zajęło się samo sjcdleczeństwo, 
pierwsza pospieszyła z ofiarą i‘ opodatko
wała się już ochotnie dintną p~aiy na rzecz 
wspomnianej budowy. Chce zakasać ręce i 
stanąć w karnym rorotmezym ordynku.

Temu pięknemu obywatelskiemu czynowi 
techników musi jednak odpowiedzieć zbio
rowy, potężny czyn reszty rodaków.

Niechaj więc, y  miarę sił i możność'., 
popłyną zewsząd ofiary na budowę dachu 
nad głowami ty.h. co umie'1 bro ić naszych 
domów i ognisk rodzinnych gc,y płonęły 
już poszycia strzech.

Niech nie braknie niczyjego przyczynie
nia się do zoożnego azieła, czy to pien-ądź- 
mi, czy materyalami w naturze.

Objy z cegieł zniesionych przez całe p ie 
skie społeczeństwo, stanął co rychlej nowv 
gmach "pracy dla pożytku Narodu i Jego 
chwały.

Czas odnowić prenumeratę 
na miesiąc czerwiec!



„DZIENNIK I  UDOWY* Nr. liG

J t f o w i n y
Lwów, 30 maja. 

REPERTUAR TEATRU M iEjsK. WE LW OW IE:
We wtorek o godzinie 730 „Bal maskowy", opera 

w 3 aktach Verdiego.
We śroaę o godzinie 730 „\V marym domku" 

erarnat w a aktach Rittnera (gościnny wystąp Ordon 
Sosnowskiej).

W czw-rtck o godz. 7-30 „w małym jomi\u“ dramat 
w J aktach T. Riitnera (gościnny wystąp Ordon-Sosnow- 
sk/ej.

W picjiek o godz. 730 ,BaI maskowy", opera w 3 
aktach Verdi’ego.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekajs 
wozy tramwajowe cio użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

-

REPERTUAR TF ATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b
W wtorek o godz. 7 30 „Jedna i druga'1, komedya 

w 3 aktach Kaiiasowej.
W śreaą o godz 7 aO .Ahaswer*, komedya w 3 akt. 

G. Zapolskiej.
W czwartek tearr zamkmąiy z powodu generalnej 

oróby z „Dyablicy* Schonnerra.
W piątek o gocjz. 7 30 , Dyablica", komedya w 3 akt. 

Schónherra.
— —

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ni. Słoneczna.
k ii W wtorek o godzinie 3 30 „Szał miłości", operetka 
w 3 aktach Buttyka’ya.

We środą o godzinie 7 30 „Dama w gronostajach", 
operetK a w 3 aKtach Gilberta, gościnny wystąp Kawe- 
CKiej).

Ue czwartek o goaz 7 30 .Dama w gronostajach", 
operetka w 3 aktach Gilberta (wystąp gościny Kawe
ckiej).

W piątek o godz. 7'30 „Dudek", farsa w 3 aKtach 
Fe; leauego.

Hnety do teatru Nowości sprzeaaje kasa zamawiań 
w teairze Wielkim wejście od ul. Legi„.iów w dzień zaś 
Przedstawienia od godziny 6 popoł. w lzatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów').

— —

Z UNIWERSYTETU! LUDOWEGO IM A.. M I
CKIEWICZA, ul. Rourlarda 5 (boczna Batorego) 
We wtorek, 30. b. m. o godz. 6‘30, 'wykład inż_ 
Libańskiego p. t ,/Pokoj czy wojna?“  (przy
czyny wojen —  wojny1 w starożytności, w  w ie
kach średnich i  czasach nowych —  orgam- 
zacya wojny —  wiek pary i elektryczności -  
siły motoryrzne wojen —  rok 19l4 do czasów 
obecnych. —  Polska . traktaty — stan politycz
ny i społeczny Europy —  warunki pokoju 
pow szechnego).

NOWI DOKTOROWIE UNIWERSYTETU, 
LWOWSKIEGO. Na, podstawie uchwał Senatu 
Akademickiego udzieloną została Kard. Mercie- 
r ‘owi arcybiskupowi —  prymasowi Rełgji go
dność doktora teołogji honoris causa, l ’rez. 
Kzpttej Francuskiej, Poincaremu i Marszałkowi 
Francy i Focho wi, godność doktora praw, Miń. 
handiu w Rządzie st. Zjednoczonych Ilooverovvi, 
godność doktora wszech nauk lekarskich, prof. 
Uniwersytetu łlarvarda Massachutcs w St. Z je
dnoczonych Ikwardowi godność doktora filo
zofii. Uroczystość nad u.ia powyższych doktora
tów honorowych, odbędzie się we w lorek, dn. 
30. maja ł>. r. o godz. 12. w  auli Uniwersytetu, 
zaś wieczorem tego dnia o godz. 21, raut w 
salach reprezentacyjnych Uniwersytetu.

COFNIĘCIE Z EG A l 1(3 W  O GODZINĘ. Pre- 
zydytim Magistratu zawiadamia, że w myśl po- 
istariohcienia art. 5. ustawy z I I  5. 1922 r. 
Dz. U R. P. Nr. 3G o rachubie czasu, należy 
w dniu 31. maja 1922 r. cofnąć zegary o godz. 
12. w nocy ńa godzinę 11, względnie z 21 na 
23 i liczyć gadziny te jako 11 A., względnie 23 
A. Wszy w.. e zegary znajdujące się w miejSf uli 
publicznych z wyjątkiem zegarów słonecznych, 
winny być uregulowane w sposób wyżej po
dany.

W YSTĘP ORDON- 'SOSNOWSKIEJ, cif* 
śzą się ogrornnem powodzeniem w Teatrze W ie l
kim. Pohlu zno.ść gorąco przyjmuje znakomitą 
artystkę i śledzi z uwagą jej kapitalną grę. 
Sosnowska wystąpi jeszcze dwa razy w  sztu
ce R.jttnera t.. j. we środę i czwartek. Rolaj 
Maryi „W  małym domku" należy do jednej z 
najświetniejszych w b igatym repertuarze ar 
tystki. Obok naszego gościa grają doskonało

PP- Earwiński, Felińską Dębowioz, Bystrzyń- 
ski i Rychterówna,

KAWECKA W „'DAMIE .Wi GRONOSTA
JACH’'. \>, Anodę) i • we czwartek w  Teatrze No
wości wystąpi nasza nieporównana diWa ope
retkowa, w  „Damie w gronostajach1'. Piękny 
glos, doskonała gra, przepych strojów i klej 
notów, olśnią napewno znowu publiczność, któ- 
la  dotąd stale wypełniała pu brzegi salę Tea
tru Nowości.

ClJUDEK" arcywesola farsa, która ma już 
ustaloną reputueyę w  mieście, powtórzona bę
dzie dziś t. j. we wtorek w  Teatrze Nowości, 
w-tej samej obsadzie co na preipicrze z pp Bi
lińską- Czarnowską, Trapszo, Rowińską, Orze
chowskim, Tatrzańskim, Rygieremi i m.

TEATR M AŁY będzie zamknięty w ezwar- 
l.ek z powodu generalnej próby z „Djablicy"- 
Schónherra, która pójdzie w piątek z Ordon- 
Sosnowską w głównej roli.

KONCERT pp. Heleny Puchalskiej (sopran) 
i Maryi Kowalskiej (alt), odbędzie się dnia 8. 
czirwca b. r. o godz. 8. wieez. w  sali I-wav 
.Muzy cznego.

Dochód przeznaczony na budowę. IJ-go do
mu techników lwowskich. Bliższe szczegóły po
dadzą afijsze.

W SPRAW IE CZYNSZÓW. Dowiadujemy 
się, żr Urząd Rozjemczy we Lwowie, wobec 
zmienionycli stosunków podwyższa tymczaso
wo dodatki administracyjne w ten sposób, że 
od 1 do 2 pokoi (kwiatek ten Wynosi 200 proc., 
od 3 do G pok. 300 —  350 proc., od G pok. 
Z wyż 200 proc., sklepy i lokale przemysłowe 
na 200 proc. licząc -id podwójnego czynszu 
4 1914 r.

DZIEŃ K W IATK A  na rzecz internatu bie
dnych dzieci głuchoniemych. W  czwarte-, d. 1 
czerwca b. r nikt nie cofnie się przed ofiaro
waniem datku na rzecz funduszu dla tych mij- 
biednk-jszych stworzeń. Ofiarowane daiki umo
żliwią, ze te biedne otworzenia będzie można 
wychować na dobrych i pożytecznych obywa
teli społeczeństwa.

Ranie i Tanów prosi Komitet o jak najlicz
niejsze zgta - '.unie się w  dniu 31. maja b. r. 
miedzy 4‘30 a 7 popoł. w  lokalu Kasy Oszczę
dności, Jagiellońska 1. 1, po odbiór puszek i 
{kwiatów.

KURSY W A LI !T Na giełdzie oĘeyalnej we 
Lwowie płacono wczoraj: za 1 dolara 3800 -3900, 
doi., kanad. 3800, marki niem. 11‘50 -13 50, leje 
rum. 26- -27. liry wfoski e 205, franki franc. 345, 
fr. szwć.jc 740, kor. czesnie 75, kor. austr. stempl. 
0‘35, kor. węg. 4'25, ft szterl. 17 100 mkp 

 --
—  ZW RACA SIĘ UWAGĘ Ssan. 'P. T 

Czytelnikom na ogłoszenie powszechnie znanej 
firmy taniości II. Gutterman, Lwów, ul Syks- 
tuska 1. 14.

 ■ --
Jechałem po królewsku — zajechałem wyspany. 
W myśl .Najwyższej Instrukcji" wyprowadzam 

: dziś wieczorem Elę... na werandę. Wracaj szybko 
i przywoź czysta bieliznę! Br.

— ♦♦♦—
—  Wszystkim krewnymi i znajomym, którzy 

okazali współczucie i raczyli wzi iió udział w 
smutnym obrzędzie pogrzebu mego męża, się 
iserdcczno Róg zapłać.

Michalina Solek z rodzina.. 
 --

—  NIESZCZĘŚLIW A MILGŚG. Rtarv to te
mat, a jednak wzruszalącą jest ta hi.story a m ło
dej, pięknej śpiewaczki, którą zwano słow i
kiem, tak czarować umiała słuchaczów. Plo
tom poznała inną miłość. Kiedyś Wygnano ją 
z rodzicielskiego domu. Serce jej pragnęło ko
chać i być kochane Atoli człowiek, który teraz 
.stanął na drodze je j życia, daf jej tylko krótką 
.obwiłę szczęścia. Zmuszony do tego, żeni się 
z mną, a piękna śpiewaczka rozmyślnie szuka 
4mierci i umiera. Taka jest treść efektownego 
(dramatu p. t. „TYagedya artystki"}, wyświetla
nego w' Marysieńce i Koperniku Główną ro 
Ig  kreuje sławna artystka Dora Kaiser. Muzy
ka prześlicznie dostraja się do poetycznej treś
ci dramatu.

Gpidtrma roodorostrętu ro mi&scie 
i kraju.

LUpNOSĆ UTRUDNIA WŁADZOM TĘPIE
NIE EPIDEEM1I.

W  za&iraszaiący sposób szerzy się cho
roba wścieklizny wśród zw ierząt domowy :h.

W ostatnich 10-eiu dniach we Lwów i o 
stwierdzono u ośmiu pokojowych psów 
wściekliznę. Wypadk te zdarzyły się w re- 
ałnościitcb pn-zy ulicach. Głimańskiej, Ł y 
czakowskiej, Jozafata, Inwalidów, Cr.hej, Słó 
dowej, PihuKąrskiej i Zjelo.iej. Psy te praw
dopodobnie pokąsały fnne sliutkiem czego 
wskazana jest ostrożność.

Na prowincy i również panuje epidemia 
wooowstrętu. Co miesiąca setk: osób przy
jeżdża do szpitala na leczenie, zdarza się 
jednak, ze zastrzykiwanie przeciw wś.ickl.ż- 
nie nie zawsze ochrania. Cnory w takich 
wypadkach ginie w strasznych męczarniach.

Ludność jednak nie współdziała z wła
dzami w tępieniu tej epiJemii.

Dnia 12. bm. iakarz Grzegorz Zaganiacz 
ujął na ui. Czarneckiego psa, wałęsającego 
się bez kagańoa i'marki. Właścicielka czwo- 
faóuga obiła rakarza szczotką, a mąż jej 
wypoliczkował go. Posterunkowy nr 504 i 
konny nr. 499 zmusili rakarza do wypusz
czenia psa z ‘budki rakarskiej na wolno-. 
Dopiero później wyszło na jaw, że pies ten 
należał Jo funkeyo taryusza ko .sulatu fran
cuskiego. Widać nietykal ość roz,.)tga się 
i na piesKi francuski >.

Paupry i donoóh wszelkimi, często dzi
kimi sposobami, starają się utrudnić : hwy 
tanie psa rakarzowi. Or.egdaj na ul cy Zie
lonej grasował pies chory na wściekliznę. 
Gdy rakarz ch.iał go ująć przechodnie po
szczuli go dwoma p^am . aby psa chorego 
zniewolić do ucieczki przed pętlicą raaa- 
rza. Chłopcy zaś w tym celu rzucaj: za psa 
mi kamieniami i złamali przyt» u zdrowemu 
czworonogowi nogę. Ostatecznie chory pies 
pokąsał oDa zdrowe psy i zo egu.

W  miesiącu kwietna b. r. zlapa.ro 3U 
psy, z tego zabito 298. Na przyszłość; 
wszyscy właściciele tych stworzeń muszą 
je zaopatrywać w kagańce. Psy złapane bez 
kagan.ee, nawet gdyby prowadzone były na 
linew.ee, mają byo bezzw'oczma zabija iC.

Z poroodu aresztow ania pasrtarz&
Otrzymujemy nast. sprostowanie:
W  zastępstwie klienta mego p. Arona 

Hellera dzierżawcy dóbr w lInizdyczow‘J 
proszę uprzeimie w myśl §. 19. ust. pras., 
a niemniej w >mię prawdy, o  łaskawe za
mieszczenie w sposób ustawowo p r z e p is a 

ny następującego sprostowania artykułu p*» 
„Aresztowanie paskarza" ogłoszonego w 
^Dzienniku Lud owym" z 17. maja br. Nr- 
109.

Nie jest otóż prawdą jakoby- p. Aron 
Heller żadał za dzierżawę mo"ga laki 41 
tysięcy mK„ a  czynsze dzierżawne w  Po
krowcach pobierał jedynie w dolarach. Pra
wdą jest natomiast, że p. Arem Heller prze
strzegał ceny wytycznej za wypas bydło na 
łąkach przez właściwą Powiatową Komisy" 
dla baaaiia cen w Żyaaezowie ustano'vW' 
nej we wysokości 15.000 Mp. od sztuki by
dła za sezin. Jak zaś wykazały ponad1 wszel
ką wątpliwość dochodzenia i co też stwier" 
dzają odnośni interesenci, ceny umów1 on3 
i pobierane od mch przez p. Aycma lUlb- * 
były w samej rzeczy nawet niższe od cen 
wytycznych, a to ze względu na zrycza łto 
waną ilość wypasanego bydia i dbborową 
jakość paszy.

Nie jest też prawdą, iżby p. Aron H' H® 
był znany z paskarstwa,- oraz iżby nie Py 
raz pierwszy d ,stał się w -̂ęce sp ra w  ieml 
wości. Prawdą jest raczej, iż p. Aron HeU 
jest człowiekiem nieposzlakowanym, a ? 
dąc przyaresztowanym na skutek oszcze - 
denuncyacyi p o w o d o w a n e j  aawi'ścią kort 
rencyjną wrogwgo mu osobnika, wyp<usa ' 
ny został po kilku dn.a.ch na v.-olną stop 

Z  prawdziwem pow-aża..icm
Adwokat Dr. L u tw ^
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Tragiczny epilog nieszczęśliwej miłości.
Samobójstwo młodzieńca. • Narzeozona na wiadomość o iem doataje

porażenia  mózqu.
W  przeciągu paru dni, Lewandówka była 

UStejsceui drug.-go tragicznego wypadku, któ
rego powodem "była też nieszczęśliwa miłość.

Dnia 27. b. m., jak podawaliśmy St. Par
ty krą postrzelił swą ukochana U .ryę P. i wyj- 
wrTzałem rewolwerowym odclnat sobie życie. 
Działo się to w  mieszkaniu przy ul. Grunwald*-; 
Juej.

Niedaleki jego sąsiad 22-letni Józef Bednar
ski, ślusarz z warsztatów kolejowych, zamiesz
kały przy lej samej ulicy pod 1. 43, zakochaj 
się w Stefami Lichtman, zamieszkałej przy 
jnatce na Zniesieniu Noc na ub poiiiedzia,- 
,lck Bedn irski spędził na Zniesieniu pi.iwdo- 
Codobuie pomiędzy nim a maiką Stefanii roze
grało się zajście, które widocznie przekreślało 
łaclaiby młodziana.

Z rozpaczą w  sercu, nad ranem przyszedł 
Bednarski do 'domu i na podwórzu w rozdra 
żifieniu strzałem hewolwmim ym, skierowanym 
w skrou zr.uuł się śmiertelnie.

O godz. 5 zrana zawezwano Pogotowie 
ratunkowe. Lekarz dr. Celew cz po prowizory- 
eznein zaopatrzeniu odwiózł Bednarskiego do 
^izpitala, gdzie ten

z m a r ł  wkrótce.

Niedługo potom zawezwano Pogotowie rat. 
gia. Zniesienie. Po przybyciu im miejsce prze>- 
konano się, że potrzebującą pomocy, jest w ła
śnie B lefam i L., narzeczona Bednarskiego. Olu 
brat denata po zamachu samobuj zym B., udał 
s ię na Zni ‘.sienie i na drodze sputb.ał idącą 
do zajęciu Stefanię. (<d\ powiadom i ją o wy
padku, Sielum.i L. nioiiienlaluio upadla bez ż y 
cia na ziemię. Lekarz dr. Celewicz stwierdził 
u m ludij dzn-wczynv miar mózgowy'* i pora
żenie wickszei części ciała.

Nieprzytomno w stanie gruźnym odwie
ziono i ją  do szpitala. .

■wisBiseamaE sana

P o s tu la ty  p ra c o w n ik ó w  gutiinnych.
\Xalne zgrom adzenie pracowników gm.nnych domapa się do 6 czerwca br.

spełnienia swych żądań.
Magistrat lwowski nie jest zbyt czułym 

na potrzeby swych piw ow ników. Gdyby nie 
.silny Związek pracowmików gininnych, który pod 
groźbą strejku „(wyjednywa" mijfuuialiio j»od- 
AVyżki, nigdy nie wystarczające na życie, ci sami 
pracownicy, gdyby chodzili luzem, dawno już 
Iwymarlioy na ivfus głodow i.

Zarząd Związku,; który .sprawnie spełnia 
swą trudną rolę wr sprawie uzy skania ludzkiej 
regulaeyi pla . spotyka się w  niagiśtr u o z ty, 
siącznem. trudnościami.

\ie dziw1 więc, że ogól pracowników’ gmin
ny cli nękanych lnedushilkiem, na wczorajszym 
w leczorny m wiecu nie szczędził cierpko h słów 
pod adresem „o jców " miasta nieczułych na bie
dę pracujących dla miasta ' ogółu mieszkań
ców.

W zebraniu wtzięły udział tłumy zorgaui- 
zowam eh pracowników. Mi dz.v innymi prze- 
mawiaii ptzew. Związku Laskowski oraz Hof
man, lakuhowski- Górniak, Dygdata i inni

O póln Ci zebrani jednogłośni.) ?chwralili 
zadać u j płacenia przez zarzą i uuasta GO proc, 
podw y żki poborów za miesiąc maj. t\ \ płata, 
dna nastąpić do G czerwca I). r. Również do 
tego terminu winna być przeprowadzona re 
wizya plac wedle zgłoszonego szomatu. (idy- 
by z powodow tccłiinezny cli rewizya plac nie 
mogła by u uskuteczniona do G-go, termin ten 
może być przedłużony do lo-go czerwca b. r.

Po lej uchw ile, imponujący w ioc zakon- 
'Czono

3  sah rozpraw .

JESZC ZE 0  F A Ł S Z O W A N IU  M E TR Y K .
marcówka.

Pp. Jukób liettlieil, .lakob Bet.tinann 1 N. 
Rornstem, kuuun meliiośiawN los kazał przy jść 
ha św 1 it w b. Kongresówce lub MałopoliSCe 
Zachodniej narażeni byli z końceili 1020 r. na 
bie|wygodny —  bądź co bądź — skutek obv-
lwatelsuva polskiego. Mieli bowiem zgłosić się 
dn służby wojskowej, do czego nie czuli naj
mniejszej ochoty. M y kombinowali jednak spry- 
hue, że można pizecież na pewien przeciąg 
tzasu siać sie obywatelami Wschodniej ( Id  
syi, gdzie nie-Polaków do Wojska rie biorą. 
Romocnym był im w tej sprawie Samuel Goltj- 
deli, prowadzący izr. księgi lneiry kalne wr Clio- 
fcjowie, kmr\ wszystki.n wymienionym dostar
czył falszywyych metryk i kart identyczności.

W tak delikatnej sprawie nie obeszło się 
rzecz jasna bez pośredniku, a. był nim Loon 

^olk, natic/wiel pjryw. we Lwowie.
Olirona osk (iottimba szła w tym kierun

ku, że prowadził księgi metrykalne w zastęp
stwie, na podstawie polecania jakiegoś majora 
hustr., który mu zlecił tc funkcyę w  czasie woj 
ny austro- rosy jskiej w r. 1916, że zatem nie 
występował jako urzędnik państwowy. Tę o- 
ju‘unę osk. obaliły jednak zeznania urzędni
ków starostwa radziechow'skiego i r dnna Epli- 
issiego.

Osk Bett.manu i Bettlieil, którzy podobnie 
l"k Gottlieli odpowdadaj.ą za przestępstwo z t. 
3:w'- ustawy marcowej (przekupienie urzędnika 
"aństwowmgo) przyznali sie do w my, Bettmann 
uderdzi jednak, że pertraktował wyłącznie z 
°łkiem, którego uważał za osobę prywatną.

Na ławie osk. brakowało osk Bernsteina, 
którego miejsce pdbytu jest niewiadome, oraz 
\ oll.a, który uważał za stosowne nie jawić się 
na rozprawie. - i j

Rozprawę, którą prowadzi sędzia Saidler 
przerwano do środy 31. b. ni. W, tynn diun na
stąpią wywody stron i ogłoszenie wyroku.

Oskarża pprok. Landau, bronią adwn. dr. 
Batyi ki, dr. Ak^er, dr. PieraeL i dr. Szymon 
Grfinm r.

jv | Ł A O Ł S Ł i t t t L  | *

BIELIZNA pń DARMO
gotowa lub na zamówienie do miarv 
— — pierwszorzędnej jakości — —

W  KKAJOWE.I FA B R YCI? BIELIZNY
S ZY tnoH U  U M Iiń  m e m O C J IE

UL. SŁOIKHCSUEGO Z.
A  D  W  O  K  A  T

D r .  I V .  B A T I ^ K R
obrońca w sprawach karnych ustanowiony uchwałą Izby 
Adwokatów substytutem po bp, adw, Dr J. FELDZIE 

prowadzi kancel iijg wb lw o w .b .  ul Halicka 21 'I p

$ v r a w y  p a rty jne

*  KLUB RADNYUH PPS., odbędzie posie
dzenie w  środę, o godz. 7. wieoz. w biurze 
tchy. Obirka. Sprawy b. wmzne.

Przeciw insynuacyom.
Wobec pojaw .eiua się ariyicułow w 

„Słowie Polskiem" oraz w ,jDw ugroazów- 
ce“ w Warszawie z dnia 25, 28 i 18 bm,, 
omawiających sprawę budowy domow u- 
rzędaiczy^h na Mokotowie, a uwłaczają
cych mojej czci, prnszę o łaskawe unuesz- 
czenie ,uojego oświadczenia.

W dniu 4. Sierpnia 1920 r. zawarła 
spółka moja p. f. Śliwiński i Uderski urno-, 
wę z Okręg. Jyrekcyą rob. publ o budowy 
Caady urzędniczej w Warszawie, w słerpsdu 
zaś 1921 r. zrzekłem się lej budowy ze lezgię 
du na postanowienie art. 22 Kanstytucy , 
it  posłowi budowb publicznych wykonywać 
nie wolno.

Siosowme do postanowienia kontraktów 
przed!ożyłem to  sierp ńa 1921 v. 3b rachun
ków pery xłyicznj .h za wyKoia i ■ roboty na 
ogólną kwotę 138 nu iouów, któro Dyrekeya 
sprawdziła na kwotę 125 milionów i wy
płaciła kwotą 113 nal onów w 34 ratach 
zaliczkowych, czyli pozostała m ułużną 
kwotę 25 mil.onow.

Ponieważ urzęd uk Warszawskiej Izby 
KontroU przedstawił sprawę tej budowy na 
posiedzeniu podkomisyi sejmowej dta ba 
daiia przyczyn kryzysu w przemyśle w ten 
sposób, iakoby przedsiębiorstwo moje prze 
Drato z tytułu tej budowy 86 milioncw mD.. 
przeto zaprzeczając na owem posiedzeniu 
temu mylnemu przedstawięiiu, zażądałem 
oddama całej sprawy tio zaopiniowa.ui Pro- 
kuratoryi Skarbu, wzgl. uo Pro.turatorvi 
Panstwra w celu ukarania wonnych.

Korzystając z tej kuntrowersyi wzgl. 
nieporozumienia na podkomisyi sejmowej, 
„Dwugimszowka Warszawska" i lwowskie 
jjSłowx) Polskie" wystap ły z oszczerczym 
artykutami, wymierzonymi przeciwko mojej 
osobie.

Skutkiem tego w niosłem w dniu 18 bm. 
pismo do p. Ministra mb. publ. z zadaniem 
zajęcia w tej sprawie stanów.ska . danip 
świadectwa prawdzie, oraz do p, Marszałka 
Sejmu z zedanieni zwrołaoia Sądu Marszał 
kowskiego, któryby całą sprawę rozpatrzył 
i wynik, jako odpow ied i na powyższe o- 
szczerczt napaści, podał do wiadomości pu 
blicznej.

Proszę orzyjąć wyrazy mojego szacunku 
i poważania.

HIPOLIT SLIM4ŃSK1 
architekt i upr. budów mczy 

i - poseł na Sejm.

Zabójstwo za zniewagę.
K r w a w a  b ó j k a  p o m i ę d z y  ż o ł n i e 

r z a m i  a , c y w i 1 a m
W  ub. niedzielę po południu w szynku 

Kurasia na Lewaidówpe zabawiali się 
32-lotni Mi hał Bałauan i Grzegorz Solski. 
Pomimo zakazu wydawania alkoholu w n.e- 
dzielę, w szynku tym wódką i piwem po 
pili się wyniianieni i w tym stanie obaj u 
dali się na huśtawkę w lasku Janów skim.

W drodze natknęli się na żobaerzy VI, 
dywizyonu automobilowego, którzy zaba
wiali się piłką nożią. th  i eli się oni przyłą
czyć a > tej zabawy, lecz Skonczyło się na 
słownej i czynnej zniewadze, w której m l
ii wr z i jeden z „cywilów" zostali wypolicz 
kowani.

Bataban z kolega wobec tego „zrezygno
wani" udali "się na hu-,taw'kę, ale żołnierze 
po naradzie posta iowili zemścić wyrządzo
ną im zniewagę, ijdah się więc do baraku 
i zawezwali kolegów do pomocy, W  liczniej- 
szei gromadzie udali s,ę do zabawlajacych 
się młodzieńców i tu powstała porruędzy 
nimi bójka nie na Tarty'. 'Jeden z żołnierzy 
pchnął Bałabana nożem w kark, Zraniony 
upadł na ziemię i

z m a r ł  w k r ó t c e .

Niewy śledzony dotychczas sprawca, od 
wzajemni ijąc się, pchnął również nożem w
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szyję Bolesława Sassa, szeregou ca wspo
mnianego ocfdżiału. Szeregowiec Władysław1 
Kuczyński został również zrańm y nożem 
w  głowę. Statecznie na pobojowisku zo 
Siali żołnierze ze zramónynn. "Bolesława JSas- 
sa odwieziono natychmiast eto Szpitala, 
gd ’ i ze~ząd!zono operacyę związano prze 
cięte żyły. Jest nadzieja, że raniony odzyska 
zdrowie. Rana Raczyńskiego okazała się 
lekką.

Policy® aresztowała uczestników zajścia 
Grzegorza i Pawła Solskmh oraz Adama 
Wojnarowskiego. Władze wojskowe prowa
dzą śledztwo w celu wyszukania winnych 
zabójstwa między żołnierzami, którzy w ka
rygodny sposob pragnęli nasycić swą zem 
>tę. Zmarły Bałaban był w czasie swej po
prze dniej służby wojskowej karany 3 iet„,em 
wiezieriem za plądi owarie. \reszto.vani 
młodzieńcy są zamieszkali na Kosterówe-e. 
Zwłoki Bałabaua przewieziono dlo Zakładki 
rrw dyąynj sądlowej. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi Irom. poi. Stojków.

3<? sportu.

CZWARTEK 25. CZARKI POGONI I. 
5:0. Drużyna Pogom nie stanęła, wobec 
czego sędzia p dr. Kautma. oagwizdał 
walkower na korzyść Czarnych.

— —

SOBOTA 27. CZARNI - D. S. K CIE
SZYN 0:3 (0:1). Czarni zamiast grać, kłó
cili się na boisku, wobec czego przeciwnik 
odniósł niezasłużone zwycięstwo,

W  niedzielę zwyciężyli Czaru w sto 
sunku 5:1 (3:0). Drużyna grała ofiarnie, wy
bijał się Bimbach, który swą techniką wy
woływał ciągłe oklaski licznie zgromadzonej 
puuliczności. Całv atak pracował raeyoaual- 
nie, pomoc zwłaszcza Koper I. i W  tkow- 
ki grali bardzo dobrze. Winnicki, który w 
pi jw s zy  dzień okazał swą wysoką klasę, 
w drugin dniu me miał wiele do czyn.enia. 

 ■ +■—
D. S. K. posiada bardzo dobrv napad, 

zwłaszcza lewy łąieznik jest znakomity strze 
lec. Bramkarz slaby

 ---
ŁECHTA REWF.PA 2:1 (2 0). Zawody 

o mistrzostwo klasy 'A .
 ■+■--

POGOŃ I. POI O NI A  (Przemyśl/ 3:0.
 -

CZARNI ILI. -Tł. K. S 3:1 (2:0)' mistrzo
stwo klasy C,

■— — -

CZARNI IV,. PCKK )Ń IV 3 0 (1 :0) mi
strzostwo klasy C,

— --
, ZW IĄZEK STRZĘLECKP - „B R L I"  

4:1 (2:1). ZawicWy o mistrzostwo kl. C. Gra 
prowadzona w szybkiem tempie była na ogół 
dość ładną. W  7 min. pr. skrzydłowy Bor- 
don pięknym strzałem zdobywa pierwszą 
bramkę dla Strzelca. Jedlnak „Biali ' me po
zostają dłużnymi. W  25 m. sr pomocy Gra- 
fcowiecki wyrównuje. Kilka lielćiych ataków 
Strzelca idzie na marne. Dopiero w '37 nr. 
sr. napastnik Urozdowmz strzela drugą 
bramkę, przechylając szalę na stronę 
Strzelca.

W  drugiej połowie poczynają Strzelcy 
coraz częściej atakować bramkę przeciwni 
ka. W  27 m. pr pomoc Gottesmann uzyskuje 
trzecią, a 29 m. Drozdowicz czwartą 1 o- 
statnią bramkę.

Stosunek rogów 11:2 dla Strzelca.
(Jan so)

■    f
I. DRUŻYNA L. K. S. „ZW IĄZEK 

STRZELECKI" wyjeżdża na Zielone Święta 
da Stanisławowa celem rozegrania 2 ma- 
♦chów- z S. H S, , J©r<Łnem“ i z P. K. S. 
, Sokołem",

W o jn a  c y w iln a  w e  W ło s z e c h .
, GENUA. 29. trmja. (Pat.) W związku z 
krwawvmi wypadkami rzymskimi, rozpoczęły się 
w całych W toszech walki faszystów z komuni
stami. Specyalnie gwałtowny objaw miały za j
ścia dziś wieczorem w Genui, faszyści urzą
dzili wiec przy pomniku Garibaldiego. Wobec 
gwałtownych starć z komunistami, policya kil 
kakrotme wżywała tłum do rozejścia się. Wresz
cie nastąpiło starcie z zawezwanem wojskiem 
Następni® tłum faszystów rozUf ,)Bar Inter- 
nazionale“ i usiłował rozbić lokal redakcyi 
dziennika JŁlrajitk.y czemu jednak wojsko w 
pore przeszkodziło, horlczas waTk rzucono z 
pewnego hotelu bomby poopalające, przyczein 
3 osoby zostały ciężko ranione.

Według doniesień z Medyolanu, także tani 
doszło do gwałtownych starć, w których jedna 
osoba została zab/la.

W  Spezia podczas pogrzebu pewnego ko
lejarza, faszyści zniszczyli czerwone sztandary* 
niesione przez kondukt żałobny.

Opinia publiczne jest wielce oburzona 'i za
niepokojona ekscesami. Soeyaiistyczny „Laboro" 
zwraca uwagę na pdoyt 100.000 pielgrzymów i 
domaga się podjęcia energicznych kroków celem 
uniemożliwienia wojny cywilnej we Włoszech, 
jako szkodzącej autorytetów, państwa na zewnątrz. 
W  Rzymie podczas starć jeden komunista został 
zabity. W  Tryeście podczas próby wtargnięcia 
faszystów do giełdy Drący również zabito jedne
go komunistę. W  Bolonii zginaj jeden faszysta. 
Grupa faszystów usiłowała tam rozbić koopera
tywę socjalistyczną, rzucając bomby.

Masowy wiec pracowników 
kolejowych.

ołTcył się 29 bm. w1 lwowskich warsztatacb wc 
lejowych. Po zagajeniu w iecu przez koI. L a n g a ,  
którego wybrano przewodniczącym sekretarzem 
byi kol. Bodzioeh.

Po przedstawieniu zastraszającego wprost 
wzrostu drożyzny i minimalnej pomocy rząau 
przez kol. Langa zaorał glos kol. Ru un i c k i ,  
który -zdał sprawę z t>obvtu Jeiegacyi W . W, 
Z. Z. K wspólnie z posłem Moraczewuhim u 
ministra kolei i skarbu, którym został przedłożony 
memoryał z żądaniami kodtjarzy. Żądano między 
irmym 60-procentowego podwyższenia dodatku za 
maj i 120 proc. podwyższenia mnożnika. Dele- 
gacyu omówiła sprawę pragmatyki służbowej, 
urlopów wypoczynkowych, kwalirucacyi, premii, 
dodatków funkcyjnych dla nadzoru, nocnych i 
godzinowych.

Kol. M a k s a m i n  omawia ztazd przedstawi 
cieli wszystkich Z. Z. w Polsce, wzywający do 
watki z reakcyi. Nic nie pomoże Dodwyżka płac 
bez równoczesnej stabilizacyi cen wszystkirh ar
tykułów pierwszej potrzeby. Jeżeli rząd nie może 
zwalczyć tych orgii paskarskich, mech pozwo.. 
kooperatywom walczyć, mech je wspomoże wydat 
nym kredytem.

Następnie zabierają gfos kol. Lang Jahnson, 
Schwarz z Jarosławia, zarzucający W . W. ucny- 
lanie się od' kierownictwa w  chwili stanowczej, 
na co ostro zareagowali Lang i Chyliński z Dro
hobycza.

Kol, R o s s y  a n zwraca się do maszynistów, 
że są tymi, którzy z warsztatu wysz)' i z war
sztatem powinni trzymać i do inteligencyi kole 
jarskiej, która powinna łączyć się z klasą hzycz 
nie pracującą.

Prawie wszyscy mówcy krytykowali działał 
ność P. Z. K , działającego na szkodę pracow
ników kolej. Poczem uchwalono jednogłośnie na
stępującą rezolucyę:

1) Aby pragmatyka służbowa dla pracowni
ków kolejowych była jednolita i uwzględniła 
wszystkie poprawki poczynione przez Zw. Zaw'. 
prac. kolej.

2) Domagają się jak najszybszego zrealizo
wania postulatów ekonomicznych, przedłożonych 
przez Wydział Wyko lawiczy Z. Z. K przez klub 
P. P. S , zaznaczając, że poniżej granicy tych 
żądań nie pójdą. Oświadczają, ż swych żywot 
ny-ch interesów- są gotowi bronić do ostateczno
ści, a w razie potrzeby czynnie poprzeć.

3 ) Stwierdzają, że ostateczne zdobycie swych 
postulatów może nastapió tylko przez przystą
pienie ogółu pracowników kolejowych w |edyne 
szeregi Związku Zawodowego prac. kol

4) Zaorani po wysłuchaniu referatu, wska
zującego główne przyczyny niedoli pracowników 
kolejowy-h wyrażają swoje pełne zaufanie W y- 
dzia.i )wi Wykonawczemu, jak również całemu klu
bowi P. P S. za dotychczasową obronę intere
sów pracowników kolejowych.

K )l. Lang dziękuje delegatom z prowincy; 
i zgromadzonym za liczny ułział i wzywa do 
solidarności robotniczej, na której czese wznosi 
okrzyk.

Zjazd gazowników Dolskich 
we Lwowie.

i Dziś rozpoczął się we Lwowie ziazd pized- 
(stawicieli polskiego Związku gospodarczego ga
zowni i wodociągów. Przybyło około 100 de- 
jlegatów z całej Polski.
t Posiedzenie inauguracyjne odbyło się w 
sali ratuszowej. Z prezydymn miasta, obecni 
byli prez. Stahl, Chlammoz i Obirek, dalej re
prezentanci wojskowości, profesorowie politech
niki, reprezentanci orzemysłu i handlu. Izby 
handlowej i t. d.

Zjazd zagaił prezes Świerczewski, imieniem 
miasta powitał zjazd prez. Stahl, m ieniem  po- 
nlechnik' przemawiał prof. Matakiewicz, inrie-i 
niem Wojskowości pułk. ólałyszko, imieniem 
tnw. Wiedza wojskowa inż. Dcryng, daiej dy
rektor gazowni lwowskiej Żardećki. Prezes 
Świerczewski podziękował i wskazał na ocle 
Związku, poczeun nastąpił szereg fachowych re
feratów z dziedziny przemysłu gazowniczego 
i pokrew ny cli.

Popołudniu odbyły się w Izb'o handlowe^ 
dalsze referaty. Zjazd będzie trwał 3 dni. Zar 
kończy zjazd wycieczka do gazowni miejskiej 
i A\ oii Dobrostauskiej a 2. czerwca wyciocy.ka. 
do Borysławia.

3  ruchu robotniczego

§ BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! \Va 
wtorek, t. j. 30. li m. odbędzie się zgromadzę* 
nie elektromont.. w sab' Związku Melal, ul. Or
miańska 1. 31. I. p.

Spiawy ważne. Obecność wszystkich wym11' 
gana. Zarząd Sekcyi.

Ąom unikafi/.

X  POSIEDZENIE Z4PZĄDU UNIWERSYTET 
LUDOWEGO odbędzie się we wlor.k o gociZ-; 
wiecz. w lokalu własnym Drzy ul. bnunarda a-

Ponowny śmiertelny wpadek 
na moście kniejowym.

Niedawno w niewyjaśniony sposól 
smiertilrie poranimy sz<eregóvi S:. Polak, P-.. 
niący nmą słuzoe aa maicie koiejjv.yin 
Wereszyca - Grodek Jagieli jnski.

na JA*1

Nocą na 27 h m . pełnił tu służbę S )an  

Pilniak, szeregowiec 53 p. p "Przy zir imi 
znaleziono go martwego z okrutn.a gnmiz 
gljwą. Śledztwo w tej sprawie piowaąz'  ̂
Palka, przeniesiony ze Lwowa do G,-oCA  ̂ . 
Komisya wojskowa orzekła, że zmiazdże-nm 1 
stawy .czaszki zostało dokonane 2 w i: E ^  
wykluczające siły luuzkie. Istnieie przyPl's 
nie, ze nadjeżdżająca l o k o m o ty w a  p o c  a1?' 
rzyła gc* w  głowę i odrzuciła w j rll<ri

Dalsze śledztwo w toku. Wypadek 
już w  krótkim czasie, w y w e n a ł  Wrelkie 
wi tą  okolicy.
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EEcssr.:: Gs Ubrania męskJ\ Nip 20.000
me mszy? Iltlch kolnrcch Mp. 22.000-, 25.000-, 29.000 -  mielki mybdr.

ELEGANCKIE UBRANIA SPORTOWE Mp 16.000 -  
RAGLANY WIOSENNE . . . .  Mp. 18.000 -

Ubran ia  dla chłopców we wszystkich kolorach i wielkościach po cenach najniższych.
BUCIKI ZAGRANICZNE B0X i szewre w cenie 9.000 — , 7.500-— 7-200-— .

„ l  M  EfOllflS^d^ 5 , i piętro (boczna nflcy Batorego!'

ZE SPORTU.
ZAW ODY LEKKOATLETYCZNE. Czarni 

urządzi'i w niedzielę pmcioboj ku uczczę 
riu pamięci śp. Stanisława SzulaL eu/i cza. 
Startowali: Kir.hier, Stahl R., Scott J., 
Scott E. i Zagórski W. Nagrodo zdobył 
Kirch ter. W  skoku w wyż 1) Kirchner, 
■v &koku w dal 1) Stahl, 3) w rzucie dys
kiem i kulą 1) Kirchner, w biegu 400' m, 
Soott E.

-—

ZAW ODY MIEDZYNAR -SZWECYA- 
POI.SKA. Rjzegrany w dniu wczorajszym 
28 I. w Mókholmie match pilni nożnej po- 
miiędzv drużynam. reprezenta.cyjnem ~Szwe 
cyi i Polski, zakończył się wygraną Folski 
w stosunku 2:1.

Kom unikaty,

X  BACZNOŚCI ROBOTNICY ZAKŁADÓW  
WOJSKOWYCH W MALOPOiLSCE! W  niedzie
lę, 11. czerwicą 1022. <> godz. 9. urzerl pohuln. 
odbędzie się w  sali Klubu Robotniczego W Prze
myślu (Dom Robotniczy) konfereneya przedstn- 
Wicifltli i mężów zaufania robotników, zatru- 
duionycb w Zakładach wojskowych na terenie 
D. 0  K. Lwów. Przemyśl i Kraków.

Cel Ustaleniye postu.atow1 ekonomicznych  
oraz utworzenie jednolitej organiz icy i zawodo
wej rolKitn.ków wojskowych , mne ważne 
sprawy.

Wzywamy interesowanych do jak najlicz
niejszego ud/.i iłu w  te konferencyi. —  Zgłosze
nia przesyłać na adres: Jan V ęglowski, -J-  
Kom itet mężów1 zaufania robotn. zak ładów  w oj
skowych w  Przemyślu. (Dom Robotniczy').

3  rucnu robotniczego.

§ STRK.JK 'INTROLIGATOROWI we Lw o
wie wybuchł wczoraj, gdyż prowadzone p e r 
traktacje z robotnikami 1 nie doprowadziły do 
porozumienia. Jest powszechni© wiadomo, że 
robolnięy introligatorscy są nędznie wynagra
dzani. Robotnicy z Leojiolii nie De:nformowan: 
na czas o wybuchu slrejau, po e z li wezzoraj 
do pracy. Gdy w  południc przyszła kontrola 
islrejkuja.cych, właściciel zakładu llendel SU 
bersleiu wezwał policję, Mór,a ni ©potrzebnie 
aresztowała strejkujących, aby ich nalychmiast 
(wypuścić.

Wzywa się rob. introligatorskich, aby omi
jali Lwów.

Inserujcie w ,Dzienniku Ludowym*,

i
Zakłady chemiczne

przeciw reumatyzmowi, 
bolom nerwowym, prze
starzałem u przeziębieniu  
i t. d. jest -■ .......-^ = ===

I i A O ^ O O N

Żądać
we wszystkich 

aptekach.

Spk. z ogr, odp. we Lwowie, ul. Linoego 6,
Dziś po raz pierwszy nowość w 6 eiu aktach

oii m ETO m m i 1
o g ł o s z e ń *

yG U BIO NE dokumenta wojskowe na nazwisko Gra- 
ban,a Walenty rodem z Drohobycza unieważnia się.

C  l ARUiZEK ROBOTNIK PIEKARSKI niezdolny do 
™  pracy, pozbawiony wszelkich środków, prosi o 
‘ branie tub pomoc na jego kupno. Datki przyjmuje Ad- 
benistracya Dziennika. •

łR U C IC lI:L  SZWABÓW karakonów, szczurów, my- 
* szy, pluskw i różnych robactw. Wytępia osobiśc.e 

bo domach w najkrótszym czasie poa gwarancją Er. 
"usiewicz, Gródecka 70.

W S Z E C H  N A U K  L E K A R S K I C H

Dr. • U 8T S U S  SOLDKAtl
o r d y n u j e ^  u l .  W o ł y ń s k a

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).
-______________ ______________ >__________   i____

Specjalista chorob skórnych I wenerycznych

D l *  J  M U M n  ■ sel Jnf! szpitala wiedeń. 
*  ■ « * ■  I W I U I w b #  j lwowskiego — powrócił

°ra od 11 —1 3—6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

O BUKU i S T A M P IL I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul Sykstuska -4

4  stoma:
irki - Giillraan - Sykstuslia - l i

Kio tuce, Kił i i  tia  - p e iU u  m i
Złoty damski zegarek na rękę od  25.000 Mp. 
Srebrny zegarek na rękę od S.OOC Mp. 
Niklowy na rękę od 5.000 Mp.
Prawdziwy Roskopf z medalami l “huo0 Mp.
Niklowy „Doxa“ 
Tawanes Watch stalowy 
Mysteria niklowy 
Mosei niklowy 
Budziki metalowe

19.000 Mp. 
12.30C Mp. 
7.G0G Mp. 
6.500 Md 
4.70C Mp.

Na składzie „Om ega“ i „Schathauseny".

Na wszystkie zegarki l-r^czna gwaraneya ! 
Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się w je

dnym dniu

Przy zafeopnle tomnlać slą 
na dliBlz]?zć ogłoszenie.

Specialista w chorob. skórnycł 
iwenei. b sekund, szpit powsz 
b. starszy ordynat szpit. W' F 

przyjmuje o l 12—1 i od 3—5 
plac ąKADEMiCKi 4, parter

Specjalista chorob skórnych I wenerycznych

Dr- m iCHHŁ S f l ŁPETER
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 I 12—6.

Dr, REGINA RE1CHENSTEIN-NADL0WA
ordynuje w chorobach skórnych I wenerycznych dlr 

kobiet od 8 —9 i od 2—4 popoł, 
jaka-e: I l a i i o l Ł t  7  (nad kawiarnią Centralną)

Dr. FRISCH ulica W ałow a U.
weneryczne, skórne, lastarzałe — 
leczy

Dr, KLARA FRISCH
ordyn w choiobach skórnych i wenerycznych dla kobiet 

w  A Ł o w a  i x

STHilPILIE
I. Goldgeier Lwom. Sytoml7

kauczukowe i metalowi
wykonuje naj t a ni ej

Wyjazd Jziczerina z Genui spowedował znaczną zmźkę cen
wszelkicb tow arów  galanteryjnych.

npfwsz. b elizna męska, krawaty, rękawiczki, pończochy, skarpetki, kołnierze i mankiety kauczukowe, wielki wybór torebek damskich i perfum tylko u znanej firmy

lV E ic :k  I  a ł  G E Ł B ,  Lnittoi, Gródecka 64.
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SUKNA
w wielkim wyborze na 
nbr&nia męskie, sporto
we, płaszcze, zarzutki, 
kostjumy, płaszcze dam
skie i t .  p. — poleca

FABRYCZNY SKŁAD SUKNARALSKI &  GROCHOLSKI
LW ÓW , UL. RUTOWSKIEtfO 7.

(naprzeciw Kmocłry.)

Rok założenia 1881.

jfilojzy
Xwow, f{yi,ek 38  

p o l e c a

■■ farby, oliwy, :: :: wyroby s :: artykuły 
smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze.

PIERWSZORZĘDNA

Kawiarnia i Restauracya

RENESANS"
we Lwowie, ul. 3 Maja 12

w  p a r t e r z e

z dniem dzisiejszym wydaje

1 1 I
 ---------— o r a z  . .r- -T r =

pierwszorzędnej jakości przystawki

z barn  poznańskiego.
Wieczorem przygrywa znakomita

O SK IE STR A  SY M F O N IC ZN A
pod batutą

p. J a k o b i c z k a ,

IW O N IC Z
od i5 maja b. r. otwarta FILIA LWOWSKIEJ 

LECZNICY ORTOPEDYCZNEJ

Dra Józeła A L E K S IE W iC Z łl lekarza zakładowego 
Wskazania: Gruźlica gruczo'owa i kości, krzy
wica, stany złej przemiany materyi reumatyczne, 
Dorażema i niedowtao,. — Środki pomocnicze: 
Elektro - therapia, D Arsenwalizacya, Roentgen, 
Światło kwarcowe, Innsen, Kąpiele elektryczne, 
Kąpiele słoneczne. Masaż, Gimnastyka na wolnem 
powietrzu i na aparatach systemu Żandtra e- t. c.

W chorobach skórnych I wenerycznych

Dr, Lu Lr  FULLENRAUM
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3— 6 popołudniu ż ó łk ie w s k a  3*?.

Gorąca kuchnia do godz. 1230 w nocy.

i ż i k j n i  n v  :: p®sŁi Mi*Gii4.cił
’ j\  ■ , I . ' A  Zmiana programu dwa razy.

w tygod-: we wtorki i piątki-

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!
wyświetla od dnia 30 go maja

wielki dramat kryminalny w 6-ciu aktach z życia 
apaszów p. t.

Ostatnia zbrodnia
w głównej roli Pola Negri i Jozef Węgrzyn.

Nuwosć ! Nowość!
Od dziś nieznane we Lw owie Apostoł niewiary

dramat społeczny firm>
. A .  3 * 1  B B G B I O

z hf-;l e n ą  m a k o w s k a -
Doborowe uzupełnienie.

,• WH&KBr t  KStfl

KPAJOHY ZAKŁJtD DLA PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO

. A O & I N D U S Y R J A "
S P Ó Ł K A .  A K C Y J N A

W E  L W O W I E ,  U L I C A  F R E D R Y  I . .  <J.

ZAPROSZENIE DO SUBSKR YPC JI!
Nd podstawie tym czasuw ego pozwolenia M in isterstw a przem ysłu i handlu w |.oroznm ’eniu 

z p his e rs t łB t"  Skarbu z dnia 21i kw ietnia 192 2 Nr. Sp 0 7 0 5  E)yrekcva Krajowego Zakładu  
*łla przem ysłu fabrycznego „RO LINDUSTRJĄ* Spółka akcyjna przystępuje do powiększenia ka 
pitału zak ji.uw ago  Spółki o M orek p j.sk  ch 4 0 ,0 0 0 .0 0 0 * — drogę em isyi pełno i w gntówce 
wpłaconych akcyi na okazic ie la  na n&stępujących w arunkach;

a) pierwszeństwu do labycia nowej emisji 
służy właicicieljm  aweji poprzedniej e- 
misji w stosunku jednej nowej, akcji 
na jedną dawną,

b) akcje nierozebrane przez dawnych akcjo- 
narj uszów. oraz pozostałe akcje będą 
podzielone według uznania Dyrekcji 
ewentualnie sprzedaje orzez zapisy pu
bliczne po cenie nie niższej od ceny emi 
syjnej,

c) kurs emisyjny nowych' a *q i wynosi dla

dawnych akcjonarjuszy Mp 1 200 a 
dla nowych subskrybentów Mp. 1.500. — 
za sztuk£, (

d) przy zgl iszeniu należy złożyć w go 
tówce całą cenę kupna, uraz po Mp. 50. - 
od każdej nowej akcji na pokrycie kosz
tów konfekcji i na podatek giełdowy. 
Za wpłatę uiszczoną przed 30. czcrwc-a 
1922 bunifikuje się 5 prc. w stosunku 
rolcznvm, licząc od dr.ia wpłaty do 30. 
czerwca 1922,

e) nowe akCje uczestniczą w zyskach Spół
ki od ć.iia 1. lipca 1922 na równi z 
dawnemi akcjami,

f) terrhin wykonania prawa po »ru  upływa 
z dniem 30. czerwca 1922,

g) nowe akcje będą wydane po sporzą 
dzeniu sztuk za zwrotem tymczasowego 
potwierdzenia kasowego ara uiszczoną 
wpłatę, y.

O G Ł O S Z E N I A  P R Z Y J M U J E :
K r a in y }  Z a k ład  d la p rzem yśla  fabrycznego „R O U H P U S TR JH “ S R. rvp Ltrourie, nl F red ry  ?* 
i " leras1*! B ank ttredy lom y me UDPmie, o ra z  m szyslfti? O ddzi?iy B an ka  m W arseaa iie , 

Krakom te, In U in le , Krośnie, Kołomyj!, Tarnom le, CzesioćfaoiiRe, Bydgoszczy fl lidsastón.

Zastępca tu^tein^o redaktora i redaktot odpowiedzialny,. JAN oZCZYRLić -  Drukiem *  woiuma. a we ; Lwowie, uu Sykstuśta L


